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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 20 stycznia 2025 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 916,27 Średnia cena zł/t: 678,25 Średnia cena zł/t: 747,27 Średnia cena zł/t: 724,29  

MIN - MAX: 840,00 – 1 070,00  MIN - MAX: 620,00 - 780,00  MIN - MAX: 670,00 – 950,00  MIN - MAX: 550,00 – 900,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 846,94 Średnia cena zł/t: 645,48 Średnia cena zł/t: 747,24 Średnia cena zł/t: 747,00 

MIN - MAX: 800,00 - 930,00  MIN - MAX: 540,00 - 750,00  MIN - MAX: 700,00 - 830,00  MIN - MAX: 670,00 - 820,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 1 081,25 Średnia cena zł/t: 1 130,00  Średnia cena zł/t: 1 115,00 Średnia cena zł/t: 1 092,50  

MIN - MAX: 950,00 - 1 350,00  MIN - MAX: 1 080,00 - 1 180,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 280,00  MIN - MAX:  1 000,00 - 1 250,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 2 265,00 Średnia cena zł/t: 803,68 Średnia cena zł/l: 2,41 Średnia cena zł/kg: 5,02 

MIN - MAX: 2 130,00 – 
2 370,00  

MIN - MAX: 760,00 - 870,00  MIN - MAX: 2,33 – 2,48 MIN - MAX: 4,30 – 5,90 
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Ustawa o dzierżawie rolniczej. Znamy pełną treść projektu   
Farmer.pl | Autor : Monika Chlebosz| 17.01.2025 | Fot. Shutterstock/Zoran Zeremski 

W MRiRW trwają prace nad ustawą o dzierżawie rolniczej. Resort chce nałożyć na 

dzierżawcę obowiązek informowania wydzierżawiającego o planach produkcyjnych. Z 

drugiej strony, wprowadzić dla wydzierżawiającego prawo kontroli tego, co się dzieje na 

gruncie, czy dzierżawa jest realizowana zgodnie z umową, czy są zachowane zasady 

prawidłowej gospodarki rolnej. Znamy pełną treść projektu. 

Czytaj dalej… 

 

Ziemia rolna będzie lepiej chroniona. Jest zapowiedź ministerstwa rolnictwa     
 Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska | 16.01.2025 | Fot. KH / farmer.pl 

Z żądaniem wprowadzenia do porządku prawnego zakazu przeznaczania gruntów 

rolnych klas I-IV na cele niezwiązane bezpośrednio z produkcją rolną wystąpili 

małopolscy rolnicy. Resort rolnictwa w odpowiedzi przyznał, że pracuje nad przepisami, 

które miałyby zapewnić jeszcze większą ochronę ziemi rolnej w Polsce. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 

Są dobre i złe wieści dla dzierżawców. Chodzi o stawkę czynszu           
Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska | 18.01.2025 | Fot. A.Kozłowska / farmer.pl 

Kolejny raz spadła średnia cena pszenicy za 11 kwartałów wg GUS. A to oznacza, że niższe 

będą czynsze dzierżawne. Ale są też złe wieści.  

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

KOWR przegrał sprawę o pierwokup gruntów, które komornik zlicytował rolnikowi. 

Groźny precedens?             
Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk | 18.01.2025 | Fot. HK/Farmer 

Komornik zlicytował za długi 21 ha z gospodarstwa na Podlasiu. Izba rolnicza chciała, by 

KOWR skorzystał z prawa pierwokupu gruntów. Sprawa trafiła do sądu, a ten odrzucił 

roszczenie KOWR. Czy wyrok ten nie stanowi aby groźnego precedensu, który 

uniemożliwi KOWR w przyszłości skuteczne egzekwowanie prawa pierwokupu gruntów 

rolnych? 

Czytaj dalej… 
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Polski eksport rolno-spożywczy zwalnia. Niemcy nadal największym odbiorcą   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 13.01.2025 | Fot. Pixabay 

- Polski eksport rolno-spożywczy spowolnił w 2024 po dwóch latach dynamicznych 

wzrostów (+27% w 2022 i +9% w 2023). Według GUS, w pierwszych 10 mies. 2024 jego 

wartość wyniosła 44,5 mld EUR, co oznacza wzrost o niespełna 2% r/r. – informują 

analitycy PKO BP. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 

18.01.2025 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: spadają stawki za 

pszenicę i rzepak            
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 18.01.2025 | Fot. Photogenica 

Śladem wydarzeń na giełdzie Matif w Paryżu, na krajowym podwórku spadają ceny 

pszenicy konsumpcyjnej i rzepaku. W odstępie dwóch dni średnie stawki spadły 

odpowiednio o 10,70 zł/kg i 30,47 zł/t. W pozostałych pozycjach naszego zestawienia 

dominowały korekty w dół, choć miały one mniej istotny wymiar.  

 

Czytaj dalej… 

 

 

Analitycy prognozują dalsze podwyżki cen nawozów    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 17.01.2025 | Fot. Photogenica 

Europejski rynek nawozów nie przetrawił jeszcze drastycznej podwyżki cen, jaka miała 

miejsce w zeszłym tygodniu. Wielu analityków spodziewa się jednak dalszego wzrostu 

cen azotu. Jednym z powodów jest dynamika międzynarodowego rynku mocznika. 

 

    Czytaj dalej… 

 

 

Polski import nawozów z Rosji wzrósł w ciągu roku o 113%. To rekordowy wynik              
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 17.01.2025 |  

Ze wstępnych danych ministerstwa finansów i analiz Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i 

Gospodarki Żywnościowej wynika, że w okresie 11 miesięcy 2024 r. Polska zaimportowała 

rekordową ilość 3,8 mln ton nawozów, o 30% więcej niż rok wcześniej. Wartość importu 

w związku ze spadkiem cen transakcyjnych zwiększyła się o 10,2% do 1,33 mld EUR. 

 

  Czytaj dalej… 
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Tusk poświęci polskie rolnictwo? Zadeklarował bezkompromisowe przerwanie impasu 

ws. Ukrainy             
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 15.01.2025 | Fot. KPRM 

 - Polska prezydencja przełamie impas, jaki był widoczny w ostatnich miesiącach. 

Będziemy pracowali wspólnie z Ukrainą i naszymi partnerami europejskimi nad 

przyspieszeniem tak, jak to tylko możliwe, procesu akcesyjnego – powiedział premier 

Tusk, który gościł dzisiaj w Warszawie prezydenta Ukrainy, Wołodymira Zełenskiego. 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Unijny komisarz chce odciążyć rolników. Dodatkowe pieniądze za dodatkowe usługi          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.01.2025 |  

Nowy unijny komisarz ds. rolnictwa, Chrisophe Hansen, ma wielkie plany dotyczące 

rolnictwa. Część swoich pomysłów przedstawił na konferencji prasowej podczas 

Międzynarodowego Zielonego Tygodnia w Berlinie. W swoich uwagach wielokrotnie 

podkreślał, że rolników trzeba odciążyć. 

 

  Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 

Ostatnia burza o definicję rolnika aktywnego to temat zastępczy? Bruksela i tak nie 

przepuści             
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.01.2025 |  

- Koncepcja: rolnik aktywny = rolnik fakturowy, nie przejdzie, bo jest niezgodna z 

prawem UE. Prawo to nie wymaga od rolników produkcji ani sprzedaży, wymaga 

"działalności rolniczej" a ta może polegać na utrzymaniu użytków rolnych w stanie 

nadającym się do uprawy lub wypasu – uważa były unijny komisarz ds. rolnictwa, Janusz 

Wojciechowski. 

 

Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 

Rok 2025 na rynku skupu mleka zapowiada się stabilnie, z szansami na dalszy wzrost  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.01.2025 |  

 - Rok 2025 na rynku mleka wchodzi w fazę stabilizacji, z obiecującymi prognozami ale 

również z licznymi wyzwaniami, które mogą wpłynąć na dalszy rozwój sektora. 

Prognozy wskazują na dalszy wzrost cen w Polsce, stabilizację rynku w Europie oraz 

zmieniające się realia na rynku globalnym – ocenia Wielkopolska Izba Rolnicza. 

 Czytaj dalej… 
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Biometan, wytwarzany z wysłodków buraczanych, może stać się kluczowym filarem 

nowoczesnych cukrowni                
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 15.01.2025 | Fot. Pixabay 

Z danych Związku Producentów Cukru w Polsce wynika, że roczna produkcja wysłodków 

w Polsce mogłaby zasilić biogazownie o łącznej mocy zainstalowanej 140 MW. To 

wystarczająca ilość energii, aby pokryć pełne zapotrzebowanie energetyczne cukrowni. 

 

 Czytaj dalej… 

 

 
 

Grupa Azoty dostarczy nawozy dla ukraińskiego potentata       
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.01.2025 | Fot. Photogenica 

Grupa Azoty podpisała umowę z ukraińską Grupą Agroprosperis na dostawę nawozów 

NPK. Nowy kontrahent Grupy Azoty jest największym producentem i eksporterem 

płodów rolnych, posiadającym inwestycje zagraniczne w regionie Morza Czarnego. 

Pierwsza dostawa nawozów została zrealizowana w grudniu, kolejne zaplanowane są 

na styczeń br. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
Ustawa o dzierżawie rolniczej. Znamy pełną treść projektu   
Farmer.pl | Autor : Monika Chlebosz| 17.01.2025 | Fot. Shutterstock/Zoran Zeremski 

W MRiRW trwają prace nad ustawą o dzierżawie rolniczej. Resort chce nałożyć na 

dzierżawcę obowiązek informowania wydzierżawiającego o planach produkcyjnych. Z 

drugiej strony, wprowadzić dla wydzierżawiającego prawo kontroli tego, co się dzieje na 

gruncie, czy dzierżawa jest realizowana zgodnie z umową, czy są zachowane zasady 

prawidłowej gospodarki rolnej. Znamy pełną treść projektu. 

 

• Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi, we współpracy z rolnikami, pracuje nad 

projektem ustawy o dzierżawie rolnej. 

• W resorcie odbywają się konsultacje nad jej treścią. W spotkaniach brali udział przedstawiciele związków, 

ODR-ów, Instytutów, ARiMR, a także sami rolnicy. 

• Projekt na początku wzbudził wiele emocji i twardy sprzeciw związków rolniczych, jednak po bliższym 

zapoznaniu się z jego treścią mówią, że nie jest to projekt najgorszy. 

• Jak podkreśla ministerstwo, to dopiero początek prac nad ustawą, a jej zapisy nadal będą pozwalały na dużą 

dowolność. 

Na środowym spotkaniu rolników z szefem resortu rolnictwa, 15 stycznia, rolnicy zapoznali się z projektem ustawy o 

dzierżawie rolnej.  

    To jest propozycja, to jest dopiero wstępny materiał do dalszej dyskusji, także jeśli chodzi o Państwa propozycje 

czy postulaty, to na pewno one będą uwzględniane w dalszych pracach - podkreślała Lidia Kostańska, z 

Departamentu Nieruchomości i Infrastruktury w Ministerstwie Rolnictwa. 

Obecnie struktura gospodarstw indywidualnych, pod względem formy władania nieruchomościami, wygląda w ten 

sposób, że na bazie: 

 

• własnej ziemi zorganizowanych jest 71,7 % takich gospodarstw, 

• własnej ziemi i dzierżawionej zorganizowanych jest 27,8 % takich gospodarstw, 

• wyłącznie ziemi dzierżawionej zorganizowanych jest 0,5% takich gospodarstw. 

Co reguluje ustawa o dzierżawie rolnej? 

Projekt ustawy, przygotowany w Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi, reguluje w szczególności: 

a) sposób zawierania umowy (w tym jej formę), 

b) zasady płatności czynszu, 

c) prawa i obowiązki stron umowy, 

d) kwestie następstwa prawnego, 

e) sposób rozwiązywania umowy. 
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- Chcielibyśmy uregulować dzierżawę rolniczą tak, aby to gospodarowanie na gruntach dzierżawionych było stabilne, 

aby mieli państwo pewność, że mogą państwo zebrać plony, ale też, aby wydzierżawiający, czyli właściciele tych 

gruntów, nie bali się tych gruntów wydzierżawiać - podaje resort. 

Jak podkreśla ministerstwo, przedstawione przez nich w tej ustawie propozycje, są to propozycje na zasadzie 

dobrowolności, to znaczy, że jeżeli rolnicy czy właściciel i rolnik nie będą chcieli w sposób określony w ustawie 

zawrzeć umowy dzierżawy, to nie będą musieli. 

    To nie jest tak, że my chcemy narzucić jakieś rozwiązania, natomiast chcemy, żeby państwo mieli możliwość z nich 

skorzystania - podkreślała Lidia Kostańska. 

Resort wskazuje, że ustawa przede wszystkim reguluje kto, co może wydzierżawić, w jakiej formie, na jaki czas i także 

za ile oraz jakie są wzajemne prawa i obowiązki stron umowy dzierżawy. 

- Jeśli chodzi o przedmiot dzierżawy, to chcielibyśmy, aby to była nieruchomość rolna albo też całe gospodarstwo 

rolne, natomiast nie dotyczy to nieruchomości zasobów własności rolnej Skarbu Państwa. Zasób własności rolnej 

Skarbu Państwa ma własną ustawę, to jest ustawa o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa i 

tam jest bardzo szczegółowo określony i tryb wydzierżawiania i tryb sprzedaży, także póki co koncentrujemy się na 

tych dzierżawach w obrocie tak zwanym prywatnym - dodaje Kostańska. 

Ministerstwo proponuje również, żeby umowa dzierżawy była zawierana w formie pisemnej z datą pewną. 

- Chodzi o to, żeby państwo później, w razie jakichś ewentualnych sporów, nie mieli wątpliwości, że umowa 

dzierżawy tak naprawdę nie była zawarta. Jeśli chodzi o czas trwania dzierżawy, to proponujemy, żeby to były 

dzierżawy krótkoterminowe. To są dzierżawy do lat pięciu albo dzierżawy długoterminowe, od pięciu do trzydziestu 

lat, przy czym raczej preferujemy dzierżawy długoterminowe - dodała Kostańska. 

Ważnym zapisem, który zawiera ustawa, jest ocena stanu przedmiotu dzierżawy.  

    Proponujemy, żeby przy zawieraniu umowy dzierżawy i przy jej rozwiązaniu strony umowy podpisywały, 

sporządzały protokół określający stan przedmiotu dzierżawy zarówno na moment podpisania tej umowy, jak i na 

moment jej rozwiązania. Chodzi o to, żeby w razie sporów co do rozliczeń było jasne, w jakim stanie ten przedmiot 

dzierżawy był dzierżawcy wydany - wskazuje Kostańska. 

Jak zabezpieczyć interesy obu stron? 

Najtrudniejszym elementem, jak można się było spodziewać, jest zabezpieczenie interesów obu stron umowy. Stan 

taki wynika z faktu, że z jednej strony wydzierżawiający obawia się, że utraci prawo do dysponowania, zarządzania 

swoją własnością. Z drugiej strony zaś, dzierżawca obawia się nadmiernej ingerencji w przedmiot dzierżawy. 

    Chcemy nałożyć na dzierżawcę obowiązek informowania wydzierżawiającego o planach produkcyjnych, a z drugiej 

strony, wprowadzić dla wydzierżawiającego prawo kontroli, co się dzieje na gruncie. Czy dzierżawa jest realizowana 

zgodnie z umową, czy są zachowane zasady prawidłowej gospodarki rolnej. W sytuacji, gdyby się okazało, że tak nie 

jest, że dzierżawa jest nierealizowana zgodnie z umową, wydzierżawiającemu przysługiwałoby prawo rozwiązania 

umowy dzierżawy bez wypowiedzenia. Natomiast najpierw musiałby wezwać dzierżawcę do zaprzestania tych 

naruszeń - dodaje Kostańska.  

W kwestii zabezpieczenia praw ustawa proponuje również dzierżawcy prawo pierwszeństwa przy ponownym 

wydzierżawieniu przedmiotu dzierżawy. 

Tu chodzi o takie sytuacje, w których po zakończeniu umowy dzierżawy wydzierżawiający, wydzierżawiający 

ponownie decyduje się oddać nieruchomość czy gospodarstwo w dzierżawę. Jeżeli to nastąpi w czasie roku od 

zakończenia poprzedniej umowy dzierżawy i będzie to co najmniej 75 procent tego przedmiotu dzierżawy, to 

wówczas proponujemy, aby dotychczasowy dzierżawca miał pierwszeństwo dzierżawy - dodaje resort. - Natomiast 

wszystkie pozostałe warunki, tak jak termin, czy czynsz powinny  być między stronami  ponownie uzgodnione. To nie 

jest tak, że to będzie kontynuacja dotychczasowej umowy dzierżawy. Chcemy też, aby w niektórych przypadkach 

dzierżawca miał prawo przeniesienia umowy dzierżawy na osobę trzecią - mówi Kostańska. - Przeniesienie umowy na 
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osobę trzecią,  zastrzegamy w takich sytuacjach, gdy dzierżawca osiągnął wiek emerytalny lub została stwierdzona 

jego trwała niezdolność lub czasowa niezdolność do pracy w rolnictwie. Jeżeli przenosiłby tą umowę dzierżawy na 

małżonka lub wstępnych, z tym, że w takiej sytuacji oni powinni mieć kwalifikacje do prowadzenia gospodarstwa 

rolnego, a także wówczas gdy przenosiłby gospodarstwo na następcę w rozumieniu przepisów o ubezpieczeniu 

społecznym rolników. Przy czym chodzi tutaj o dzierżawy długoterminowe, a nie te krótkoterminowe - dodaje. 

Czynsz dzierżawny - będą jasne regulacje 

Ustawa ma regulować również terminy płatności czynszu dzierżawnego.  

    Proponujemy, żeby przy umowie do jednego roku ten termin przypadał na koniec okresu umowy dzierżawy. 

Natomiast przy umowie dłuższej niż rok, jeżeli strony inaczej nie postanowią, to za każdy rok dzierżawny w dwóch 

ratach pierwsza rata przypadałaby 31 marca, druga 31 października roku dzierżawnego. Przy czym z takim 

zastrzeżeniem, że ten termin płatności czynszu nie mógłby przypadać wcześniej niż po uzyskaniu pierwszych 

pożytków z przedmiotu dzierżawy - informuje resort. 

Ustawa wprowadza również przepisy dotyczące możliwości modyfikacji czynszu dzierżawnego. W przypadku gdyby 

czynsz dzierżawny był zastrzeżony w formie niepieniężnej, wprowadzona zostanie możliwość zmiany czynszu na 

rozliczenie pieniężne. 

Jeżeli nastąpi zmiana wzajemnych świadczeń na skutek zmiany stosunków gospodarczych, okaże się, że te wzajemne 

świadczenia dzierżawcy i wydzierżawiającego są nieekwiwalentne, to wówczas wprowadzamy możliwość zmiany 

wzajemnych świadczeń. Wprowadzamy również obniżenie czynszu na skutek nadzwyczajnych okoliczności, takich jak 

klęski żywiołowe, różnego rodzaju epidemie. Natomiast jest to pod warunkiem, że po pierwsze rolnik ubezpieczy 

swoje uprawy, a po drugie nie uzyska pełnego odszkodowania za te straty poniesione w gospodarstwie z 

ubezpieczenia - wskazuje resort.  

Ustawa upoważnia również wydzierżawiającego do podwyższenia czynszu na skutek nakładów, które zwiększają 

użyteczność lub dochodowość przedmiotu dzierżawy, jeżeli są one dokonane za zgodą dzierżawcy. 

Co ze sprzedażą dzierżawy w trakcie jej trwania? 

Sprzedaż przedmiotu dzierżawy w trakcie trwania umowy zawsze jest tematem problematycznym. Dzierżawcy 

obawiają się bowiem, że poniosą koszty, których nie odzyskają. Również ten aspekt ma zostać uregulowany poprzez 

zniesienie możliwości wypowiedzenia dzierżawy bez stosownego okresu poprzedzającego.  

Podobnie, jak kwestie utrzymania dzierżawy w sytuacji, gdy wydzierżawiający umiera.  

Chcemy, aby po śmierci dzierżawcy w jego miejsce mogli wstąpić bliscy zamieszkujący z nim. Tutaj w trakcie 

wcześniejszych spotkań padł taki zarzut, że to powinni być spadkobiercy. Jest to oczywiście postulat do rozważenia, 

natomiast my, formułując ten przepis, braliśmy pod uwagę to, że często w stosunkach wiejskich te postępowania 

spadkowe nie są przeprowadzane, więc żeby jakby ułatwić tutaj  zakończenie umowy dzierżawy, chcielibyśmy, żeby 

to były osoby bliskie, które zamieszkują ze zmarłym rolnikiem - mówi Kostańska. 

Wypowiedzenie umowy tylko w określonych przypadkach 

Jeśli chodzi o rozwiązanie umowy dzierżawy, to co do zasady chcielibyśmy, żeby umowa długoterminowa i 

krótkoterminowa mogła zostać rozwiązana bez wypowiedzenia, tylko w ściśle określonych przypadkach. To są takie 

przypadki, jak na przykład opóźnianie się z zapłatą czynszu dzierżawnego za dwa pełne okresy płatności. Oczywiście, 

po uprzednim wezwaniu dzierżawcy do tego, żeby, żeby ten czynsz zapłacił - przekazuje resort. 

Dodatkowo, jako powody do rozwiązania umowy bez okresu wypowiedzenia wskazane zostały takie przypadki, jak: 

• wykonywanie umowy dzierżawy niezgodnie z zasadami prawidłowej gospodarki rolnej,  

• dokonywanie zniszczeń w przedmiocie dzierżawy, które powodują, że przedmiot dzierżawy traci swoją 

użyteczność. Natomiast za wypowiedzeniem umowy byłyby rozwiązywane na jeden rok do przodu, ale to 

dotyczyłoby tylko umów krótkoterminowych zawartych co najmniej na dwa lata. 
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Kto zapłaci podatek rolny za dzierżawę? 

Według projektu ustawy, co do zasady, wszystkie podatki i obciążenia publiczno-prawne powinien płacić dzierżawca, 

chyba że strony ustalą inaczej w umowie. 

 

W załączniku znajdziecie pełną treść projektu ustawy o dzierżawie rolnej. 

Dzierżawa.pdf  

 
Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/multimedia/pliki/203250.html
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Ziemia rolna będzie lepiej chroniona. Jest zapowiedź ministerstwa rolnictwa     
 Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska | 16.01.2025 | Fot. KH / farmer.pl 

Z żądaniem wprowadzenia do porządku prawnego zakazu przeznaczania gruntów 

rolnych klas I-IV na cele niezwiązane bezpośrednio z produkcją rolną wystąpili 

małopolscy rolnicy. Resort rolnictwa w odpowiedzi przyznał, że pracuje nad przepisami, 

które miałyby zapewnić jeszcze większą ochronę ziemi rolnej w Polsce. 

Grunty rolne pod specjalną ochroną 

Zgodnie z obowiązującą ustawą o ochronie gruntów rolnych i leśnych, zmiana 

przeznaczenia najlepszych gruntów klas I-III jest możliwa, ale tylko w sytuacji, gdy 

władze gminy wykażą w treści wniosku, że nie ma innej sposobności rozwoju zabudowy 

o charakterze nierolniczym na gruntach słabszych klas bonitacyjnych, czy na gruntach rolnych już na te cele 

przewidzianych lub też w przypadku, gdy wnioskowane grunty stanowią jedynie niewielkie enklawy wśród istniejącej 

zabudowy nierolniczej. Ograniczanie przeznaczenia gruntów rolnych na cele nierolnicze stanowi bowiem priorytet 

przed innymi aspektami, jak np. kwestie ekonomiczne czy społeczne. Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi ma prawny 

obowiązek oceny wniosków dotyczących gruntów rolnych na cele nierolnicze, przede wszystkim z punktu widzenia 

ochrony gruntów. 

    Odnośnie zaś do zmiany przeznaczenia na cele nierolnicze gruntów, które w procedurze opracowywania planu 

miejscowego nie wymagają uzyskania zgody Ministra, w myśl przepisów ustawy o ochronie gruntów rolnych i 

leśnych, tj . klas IV-VI, o której decyduje rada gminy, wskazać należy, że organy gminy zobowiązane są przestrzegać 

przepisów tejże ustawy, które stanowią, że ochrona gruntów polega m.in. na ograniczaniu przeznaczania gruntów 

rolnych na cele nierolnicze i nieleśne - przypomina w odpowiedzi udzielonej Małopolskiej Izbie Rolniczej minister 

rolnictwa Czesław Siekierski. 

Minister rolnictwa czuwa nad gruntami rolnymi 

Dodał też, że Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi opiniuje projekty planów ogólnych gmin w zakresie kształtowania 

rolniczej przestrzeni produkcyjnej i rozwoju produkcji rolniczej. Na tym etapie zgłasza zastrzeżenia w zakresie 

ingerencji nierolniczego zainwestowania w rolniczą przestrzeń produkcyjną (bez względu na klasę gruntów rolnych). 

Zwraca także uwagę na potrzebę ochrony rolniczej przestrzeni produkcyjnej i konieczność zapewnienia odpowiedniej 

przestrzeni dla rozwoju produkcji rolniczej. 

Minister Siekierski przypomniał też, że wejście w życie ustawy o wstrzymaniu sprzedaży nieruchomości Zasobu 

Własności Rolnej Skarbu Państwa, spowodowało, że podstawową formą gospodarowania nieruchomościami ZWRSP 

stała się dzierżawa, a nie sprzedaż. Sprzedaż państwowych nieruchomości rolnych o powierzchni większej niż 2 ha 

jest możliwa, ale jedynie za zgodą Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi wydaną na uzasadniony względami społeczno-

gospodarczymi, wniosek Dyrektora Generalnego KOWR. 

- Należy przy tym podkreślić, że KOWR gospodaruje nieruchomościami rolnymi wchodzącymi w skład Zasobu 

Własności Rolnej Skarbu Państwa w drodze wydzierżawienia albo sprzedaży w pierwszej kolejności na powiększenie 

lub utworzenie gospodarstw rodzinnych, co gwarantuje, że państwowa ziemia rolna jest nabywana przez rolników 

indywidualnych lub przez osoby posiadające kwalifikacje rolnicze, które zamierzają utworzyć, a następnie prowadzić 

gospodarstwa rodzinne - zaznacza w odpowiedzi minister rolnictwa. 

Weryfikacja osób kupujących ziemię rolną 

Minister odniósł się też do kwestii mechanizmów weryfikacji osób kupujących ziemię rolną. 

- Należy wskazać, iż zgodnie z ustawą, mechanizm weryfikacji kupujących w przetargach działa w sytuacji, gdy 

organizator przetargu, zawęził krąg uczestników do rolników indywidualnych. Polega to wówczas na sprawdzeniu 

przesłanek: osobistego prowadzenia gospodarstwa rolnego nieprzerwanie od 5 lat, zameldowania na terenie gminy, 

gdzie prowadzi gospodarstwo rolne - również od 5 lat, posiadania kwalifikacji rolniczych. Jeżeli nabywca spełnia te 

przesłanki, nie ma podstaw, aby uniemożliwić mu nabycie nieruchomości - przypomina minister Siekierski 
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Inną kwestią jest natomiast późniejsze wykorzystywanie nabytego gruntu. W przypadku umowy sprzedaży 

nieruchomości rolnej pochodzącej z Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa nabywca z obowiązany jest do 

nieprzenoszenia własności nieruchomości przez okres 15 lat od dnia nabycia oraz prowadzenia działalności rolniczej 

na niej w tym okresie. 

W przypadku nabycia na rynku prywatnym nabywca nieruchomości rolnej, jest obowiązany prowadzić gospodarstwo 

rolne, w skład, którego weszła nabyta nieruchomość rolna, przez okres co najmniej 5 lat od dnia nabycia. Ponadto 

przez 5 lat od nabycia, nieruchomość ta nie może być zbyta ani oddana w posiadanie innym podmiotom. 

Właściwymi do wydania decyzji o warunkach zabudowy są wójt, burmistrz albo prezydent miasta, zaś decyzji o 

pozwoleniu na budowę - organ administracji architektoniczno-budowlanej, którym jest starosta (w mieście na 

prawach powiatu prezydent tego miasta), zaś w określonych przypadkach - wojewoda. 

- Aktualnie w Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi prowadzone są prace nad nowelizacją ustawy o ochronie 

gruntów rolnych i leśnych, która umożliwi jeszcze skuteczniejszą ochronę gruntów rolnych, w tym klas I-IV - czytamy 

w odpowiedzi udzielonej rolnikom z MIR. 

Zamknij > 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  14 

Są dobre i złe wieści dla dzierżawców. Chodzi o stawkę czynszu           
Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska | 18.01.2025 | Fot. A.Kozłowska / farmer.pl 

Kolejny raz spadła średnia cena pszenicy za 11 kwartałów wg GUS. A to oznacza, że niższe 

będą czynsze dzierżawne. Ale są też złe wieści.  

GUS podał w piątkowym komunikacie, że średnia krajowa cena skupu pszenicy za okres 

11 kwartałów poprzedzających I półrocze 2025 r. wyniosła 107,34 zł za 1 dt. 

Cena ta służy do ustalenia wysokości czynszu dzierżawnego za dzierżawione od Skarbu 

Państwa nieruchomości rolne. Wychodzi więc na to, że czynsze te obniżą się, bowiem 

średnia krajowa cena skupu pszenicy w I półroczu 2024 r. wyniosła 114,43 zł za 1 dt.  

Dla porównania średnią krajową cenę skupu pszenicy za okres 11 kwartałów 

poprzedzających I półrocze 2024 r. (informację opublikowana 18 stycznia 2024 r.) szacowano na 117,34 zł za 1 dt. 

Niestety, wskaźnik cen skupu podstawowych produktów rolnych (ziarna pszenicy i żyta, żywca wołowego, 

wieprzowego i drobiowego oraz mleka krowiego) w II półroczu 2024 r. w stosunku do I półrocza 2024 r. wyniósł 

104,9 (wzrost cen o 4,9%) 

Podany wskaźnik służy waloryzacji czynszu dzierżawnego za dzierżawione od Skarbu Państwa nieruchomości rolne. 

Dla porównania, wskaźnik cen skupu podstawowych produktów rolnych (ziarna pszenicy i żyta, żywca wołowego, 

wieprzowego i drobiowego oraz mleka krowiego) w I półroczu 2024 r. w stosunku do II półrocza 2023 r. wyniósł 96,5 

(spadek cen o 3,5%). 

Szykują się więc tu podwyżki. 

Średnia wysokość czynszu dzierżawnego dla gruntów wydzierżawionych przez KOWR w I półroczu 2024 r. wyniosła 

11,5 dt/ha. 

Zamknij >  
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KOWR przegrał sprawę o pierwokup gruntów, które komornik zlicytował rolnikowi. 

Groźny precedens?             
Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk | 18.01.2025 | Fot. HK/Farmer 

Komornik zlicytował za długi 21 ha z gospodarstwa na Podlasiu. Izba rolnicza chciała, by 

KOWR skorzystał z prawa pierwokupu gruntów. Sprawa trafiła do sądu, a ten odrzucił 

roszczenie KOWR. Czy wyrok ten nie stanowi aby groźnego precedensu, który 

uniemożliwi KOWR w przyszłości skuteczne egzekwowanie prawa pierwokupu gruntów 

rolnych? 

Komornik zawitał do gospodarstwa rolnika spod Łomży w 2022r., choć ten usiłował się 

porozumieć w sprawie spłaty zadłużenia. Na poczet długów zajął 21 hektarów gruntów. 

Grunty trafiły pod młotek i szybko znalazł się nabywca, bo w regionie panuje duży głód 

ziemi. Jednak Podlaska Izba Rolnicza wnioskowała do KOWR, by ten skorzystał z przysługującego prawa pierwokupu i 

grunty rozdysponował wśród okolicznych rolników. KOWR z ustawowych uprawnień skorzystał, ale nabywca poszedł 

do sądu. Wyrok zapadł w końcu listopada ubiegłego roku i KOWR dostał przysłowiową "figę z makiem". 

KOWR chciał odkupić ziemię 

Poprosiliśmy Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa o komentarz do tej sprawy, a w odpowiedzi czytamy: 

"Zidentyfikowane zostało postępowanie, którego przedmiotem była nieruchomość o powierzchni ponad 20 ha, 

położona w powiecie łomżyńskim. Postępowanie to dotyczyło skorzystania przez KOWR z przysługującego na mocy 

art. 4 ustawy o kształtowaniu ustroju rolnego – prawa nabycia nieruchomości rolnej w wyniku postępowania 

egzekucyjnego. KOWR skorzystał ze swojego uprawnienia ze względu na występujący na tym terenie popyt na grunty 

rolne wśród miejscowych rolników indywidualnych (wskazywany m.in. przez Podlaską Izbę Rolniczą) oraz znikomą 

ilość wolnych gruntów będących w Zasobie Własności Rolnej Skarbu Państwa. Grunty te – realizując cele ustawowe – 

KOWR zamierzał przeznaczyć dla rolników indywidualnych na powiększenie lub utworzenie gospodarstw 

rodzinnych." 

Sąd zdecydował 

Zwycięzcy komorniczej licytacji nie zamierzali jednak zrezygnować z nabytych gruntów, więc skierowali sprawę do 

sądu. 

"Decyzja ta spotkała się ze sprzeciwem strony postępowania, którzy nabyli prawa własności tej nieruchomości w 

wyniku postępowania egzekucyjnego, w konsekwencji skierowali tę sprawę na drogę sądową. Wyrok Sądu – 

faktycznie niekorzystny dla KOWR -zapadł na koniec listopada br. i na chwilę obecną nie jest znane jego 

uzasadnienie. Po zapoznaniu się z jego treścią (o co KOWR wystąpił do Sądu ze stosownym wnioskiem) KOWR 

zdecyduje o kolejnych krokach prawnych. Na chwilę obecną wyrok ten nie jest prawomocny. W związku z powyższym 

ostateczny komentarz w tej sprawie KOWR wyda po uprawomocnieniu się wyroku sądowego oraz zakończeniu 

postępowania w tej sprawie." - informuje nas w odpowiedzi na zapytania p.o. zastępca dyrektora KOWR Tomasz 

Pawelec. 

Dlaczego izba wnioskowała? 

Trudno stawać w tej sprawie po którejkolwiek ze stron. Jeżeli grunty na licytacji zakupił w dobrej wierze jakiś inny 

rolnik, nie mielibyśmy powodów kwestionować wyroku sądu, ani obstawać za uprawnieniami KOWR do pierwokupu. 

Dlaczego jednak izby rolnicze wnioskowały do KOWR o nabycie tej ziemi? 

    -To skutek informacji napływających do izby od rolników. Wynikało z nich, że grunty zostały zlicytowane znacznie 

poniżej wartości, że do licytacji stanął tylko jeden zainteresowany, który w dodatku sam nie prowadzi działalności 

rolniczej. Rolnik do którego wcześniej należała ziemia informował zaś, że komornik zajął mu majątek, gdy trwało 

jeszcze postępowanie ugodowe i był objęty okresem ochronnym - wyjaśnia nam z upoważnienia wiceprezesa PIR 

Marka Siniły, pracownica biura Anna Pietraszewicz, która zajmowała się tą sprawą. 
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W tym kontekście wystąpienie PIR i działania KOWR już nie dziwią i zdają się być  w pełni uzasadnione. 

    -Jako izba nie mogliśmy zweryfikować tych informacji, dlatego te uwagi przekazaliśmy KOWR. Uznaliśmy, że KOWR 

winien sprawdzić tą transakcję i ewentualnie skorzystać z prawa pierwokupu. Izby zareagowały w tej sprawie 

błyskawicznie i KOWR również wywiązał się z zadania. Wyrok sądu jest więc dla podlaskiego samorządu rolniczego 

zaskoczeniem - przyznaje Anna Pietraszewicz. 

Obawy rolników 

Podlaska izba nie wie, na jakiej podstawie sędzia wydał takie orzeczenie, bo wyrok nie miał jeszcze uzasadnienia. 

    -Podejrzewamy, że zadecydowały jakieś względy proceduralne czy terminy - mówi nasza rozmówczyni w biurze 

PIR. -Wyrok ten budzi jednak pewne obawy, że obrót ziemią rolną nie jest wystarczająco w naszym prawie 

kontrolowany, a ustawowe prawo pierwokupu przez KOWR nie ma dostatecznej mocy. 

Rolnicy obawiają się także, że wyrok Sądu Okręgowego mógłby stanowić groźny precedens, na który powoływać się 

będą kolejni sędziowie rozpatrujący podobne sprawy. 

Jak też słyszymy, problemy z egzekucjami komorniczymi zgłaszał już w Sejmie poseł i były minister rolnictwa Robert 

Telus (PiS). Zwrócił on uwagę na fakt, że komornicy nie mają obowiązku zgłaszać KOWR planowanych egzekucji czy 

licytacji gruntów rolnych. A w tej sytuacji, KOWR nie może nie może skutecznie egzekwować prawa pierwokupu 

takich gruntów. Jednocześnie to samo niedopatrzenie w przepisach otwiera furtkę do rozmaitych nadużyć w obrocie 

ziemią rolną. 

Owszem, grunt rolniczy sprzedać można jedynie rolnikowi, ale z drugiej strony zdobycie uprawnień rolnika nie 

stanowi żadnej przeszkody, podobnie jak znalezienie "słupa" z takimi uprawnieniami. A grunty rolne to przecież 

doskonała inwestycja... 

Strach nieuzasadniony? 

Na obawy rolników o precedensowy charakter sądowego rozstrzygnięcia również Tomasz Pawelec z KOWR 

odpowiada: "zaznaczyć można, że wyroki sądu nie stanowią źródeł powszechnie obowiązującego prawa 

Rzeczypospolitej Polskiej, są one wydawane w konkretnej sprawie i dotyczą konkretnego stanu faktycznego". 

    W opinii przedstawiciela KOWR orzeczenie Sądu Okręgowego w Białymstoku "wiąże tylko w konkretnej sprawie i 

nie ma mocy wiążącej w innych sprawach". 

Precedens rodzi precedens 

Należy jednak zauważyć, że podobne argumenty - ze strony resortu rolnictwa - padały również w przypadku głośnej 

sprawy Szymona Kluki, rolnika spod Łodzi, którego sąd zobligował wyrokiem do zapłaty odszkodowań sąsiadom, 

którym przeszkadzały zapachy i hałasy z jego gospodarstwa. Faktycznie, polskie prawo w odróżnieniu np. do 

amerykańskiego, nie opiera się na precedensach, czyli dotychczasowym orzecznictwie w procesach. 

Praktyka wskazuje jednak, że zarówno adwokaci w pozwach, jak i sędziowie w uzasadnieniach wydanych wyroków 

powołują się na rozstrzygnięcia zapadłe wcześniej w podobnych sprawach, przede wszystkim w sądach wyższej 

instancji i Sądzie Najwyższym. Szczególnie ma to miejsce wówczas, gdy rozstrzygana jest sprawa niejednoznaczna, w 

której "litera prawa" nie wskazuje jedynej właściwej interpretacji przepisów, a orzecznictwo jest skąpe. Tak było 

właśnie w sprawie Szymona Kluki. Teraz w sprawach o immisje kolejni prawnicy mogą powoływać się na orzeczenia 

łódzkich sądów wydane w sprawie rolnika spod Łodzi. I w tym kontekście wyrok w sprawie pierwokupu KOWR na 

Podlasiu jawi się niestety jako taki "precedens". 

Zdaniem byłego właściciela 

A co o całej sprawie sądzi rolnik, którego grunty zlicytował komornik? 

    -Moją ziemię sprzedano za 580 tys. zł. Życzę powodzenia tym, którzy chcieliby kupić w okolicy 21 ha w takiej cenie 

na wolnym rynku - mówi Jarosław Rogowski, poprzedni właściciel spornych gruntów pod Łomżą. -To, że sąd odrzucił 
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prawo pierwokupu KOWR oznacza dla mnie tyle, że teraz można będzie wywłaszczać rolników bez żadnych obaw. 

Myślę, że wielu zainteresowanych na podobny wyrok w tym kraju czekało. 

Rolnik mówi też, że nadal walczy o odzyskanie zlicytowanej ziemi, bo jego zdaniem komornik nie miał prawa do jej 

egzekucji. 

Zamknij >  
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Polski eksport rolno-spożywczy zwalnia. Niemcy nadal największym odbiorcą   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 13.01.2025 | Fot. Pixabay 

- Polski eksport rolno-spożywczy spowolnił w 2024 po dwóch latach dynamicznych 

wzrostów (+27% w 2022 i +9% w 2023). Według GUS, w pierwszych 10 mies. 2024 jego 

wartość wyniosła 44,5 mld EUR, co oznacza wzrost o niespełna 2% r/r. – informują 

analitycy PKO BP. 

- Spadek dynamiki wynikał głównie z tendencji cenowych na rynku rolno-spożywczym. 

Dodatkowo umocnienie PLN negatywnie wpłynęło na przychody ze sprzedaży 

zagranicznej, której wartość w polskiej walucie spadła o 4,3% r/r. Jednocześnie 

odnotowano pogorszenie salda handlowego o 5,4%, przy wzroście importu rolno-

spożywczego o 6,3% - czytamy w Agro Nawigatorze PKO BP. 

Druga połowa 2024 przyniosła poprawę wyników handlowych po słabszym pierwszym półroczu. W październiku 

roczna dynamika sprzedaży zagranicznej w EUR wyniosła 10,3%. Spadki cen produktów rolnych i spożywczych w 

3q24 były mniej dotkliwe, co ograniczyło ich wpływ na wartość handlu. Jeśli dynamika wzrostu w listopadzie i 

grudniu utrzymała się na podobnym poziomie, to w całym 2024 eksport w EUR mógł wzrosnąć o ponad 3%. W 2025 

oczekiwane wzrosty cen produktów rolno-spożywczych oraz stabilizacja na rynkach walutowych mogą pozytywnie 

wpłynąć na dynamikę eksportu. 

Największy udział we wzroście eksportu miały wyroby czekoladowe i zawierające kakao, których sprzedaż była 

wynikiem zmian cen, będących konsekwencją globalnych niedoborów kakao. Wartość eksportu rosła, mimo że jego 

wolumen pozostał na zbliżonym poziomie r/r. Wzrosty odnotowano również w eksporcie mięsa drobiowego (głównie 

do Francji i Wielkiej Brytanii, która ograniczyła import z Holandii i Brazylii), wołowego (Turcja) oraz przetworów 

mięsnych. Negatywnie na wyniki eksportowe wpłynęły natomiast spadki wartości sprzedaży zbóż (-36% r/r) i 

rzepaku. W latach 2022–2023 zboża były jednym z kluczowych produktów napędzających sprzedaż zagraniczną. 

Oprócz zmian w cenach, warto wspomnieć o wygaśnięciu efektu reeksportu z Ukrainy z uwagi na wprowadzone 

przez Polskę ograniczenia w imporcie z tego kraju w 2023. 

Największy wpływ na wzrost eksportu miały zwiększone wysyłki do Francji, szczególnie mięsa i przetworów 

mięsnych. Uwagę zwraca także Szwajcaria, gdzie wartość sprzedaży wzrosła aż o 48% r/r, głównie za sprawą eksportu 

cygar, papierosów oraz ryb. Z kolei największe spadki odnotowano w krajach afrykańskich, co wynikało z 

ograniczenia sprzedaży zbóż. Znaczący spadek wartości eksportu dotyczył również Holandii, głównie w zakresie 

kukurydzy, nasion rzepaku oraz oleju rzepakowego. W efekcie Holandia spadła na czwarte miejsce wśród odbiorców 

polskiej żywności, ustępując miejsca Francji. Niemcy pozostawały największym importerem polskich produktów 

rolno-spożywczych, z udziałem na poziomie 25%, choć wartość eksportu do tego kraju w okresie sty-paź 2024 

wzrosła jedynie o 0,7% r/r.   

Źródło: Agro Nawigator (PKO BP) 
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18.01.2025 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: spadają stawki za 

pszenicę i rzepak            
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 18.01.2025 | Fot. Photogenica 

Śladem wydarzeń na giełdzie Matif w Paryżu, na krajowym podwórku spadają ceny 

pszenicy konsumpcyjnej i rzepaku. W odstępie dwóch dni średnie stawki spadły 

odpowiednio o 10,70 zł/kg i 30,47 zł/t. W pozostałych pozycjach naszego zestawienia 

dominowały korekty w dół, choć miały one mniej istotny wymiar.  

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

18.01.2025 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:  

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna.  

 

Zamknij >  
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Analitycy prognozują dalsze podwyżki cen nawozów    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 17.01.2025 | Fot. Photogenica 

Europejski rynek nawozów nie przetrawił jeszcze drastycznej podwyżki cen, jaka miała 

miejsce w zeszłym tygodniu. Wielu analityków spodziewa się jednak dalszego wzrostu 

cen azotu. Jednym z powodów jest dynamika międzynarodowego rynku mocznika. 

Gaz ziemny również pozostaje bardzo drogi i kosztuje obecnie 46 euro/MWh. 

Jednocześnie euro jest wyjątkowo słabe i dziś jego kurs za dolara wynosi zaledwie 1,03 

euro. To spowodowało, że nawozy importowane spoza Europy stały się droższe.  

Ze względu na silny wzrost cen w zeszłym tygodniu, popyt ze strony handlowców i 

rolników ponownie znacznie osłabł. Jeśli nie będzie dalszego wzrostu cen mocznika, producentom będzie trudno 

utrzymać wysokie ceny sprzedaży pozostałych nawozów azotowych – uważają niektórzy handlarze.  Ale to może 

nastąpić wkrótce. Powód: Indie ogłosiły nowy przetarg po tym, jak w ostatniej próbie nie doszło do rozstrzygnięcia. 

Oczekuje się, że ceny w ramach nowego przetargu wzrosną. W tym ostatnim przetargu zabezpieczono 

niewiarygodnie mały wolumen, niecałe 200 tys. ton, chociaż mówiono, że Hindusi, gdyby złożyli ofertę, przyjęliby 

nawet 1,5 mln ton.  

 Jednocześnie jesteśmy obecnie w szczycie zamówień na główne rynki półkuli północnej. Dealerzy w Ameryce 

Północnej i Europie również próbują zwiększyć swoje zapasy, a – jak podają dealerzy – jest wielu dużych azjatyckich 

nabywców poszukujących mocznika.  

Dlatego też istnieje znaczna konkurencja wśród nabywców o stosunkowo ograniczoną ilość produktów. Wszystko 

wskazuje na wyższe ceny. Jednocześnie na rynku europejskim występuje względny niedobór nawozów azotowych, 

ponieważ wielu unijnych producentów nawozów zaprzestało produkcji lub znacznie je ograniczyło ze względu na 

nieekonomiczne ceny surowców. 

Ceny w Niemczech 

Ceny w Europie Zachodniej i Niemczech kształtują się obecnie na poziomie z zeszłego tygodnia. Wielu sprzedawców 

detalicznych spodziewa się jednak w najbliższej przyszłości dalszych znaczących podwyżek cen. Ceny azotu w tym 

tygodniu początkowo pozostają bez zmian.  

 W niemieckich portach importowych ceny rynkowe mocznika w tym tygodniu utrzymują się na poziomie 525 euro za 

tonę. To o 75 euro więcej niż na koniec grudnia i podobnie jak tydzień temu.  Już pod koniec grudnia branża 

nawozowa i importerzy podnieśli znacząco swoje oczekiwania cenowe za saletrę wapniowo-amonową (KAS), do 

najwyższego poziomu od roku. W ubiegłym tygodniu ceny ponownie gwałtownie wzrosły. Obecnie w portach 

importowych i punktach sprzedaży hurtowej pobierana jest opłata w wysokości 370 euro za tonę. To o 23 euro 

więcej niż na koniec grudnia – i tyle samo, co tydzień temu.  

Ceny płynnego nawozu azotan amonu w roztworze mocznika (AHL) również w zeszłym tygodniu gwałtownie wzrosły 

w Niemczech. Aktualna cena wywoławcza wynosi 311 euro za tonę. To o 12 euro więcej niż na koniec grudnia i tyle 

damo co w poprzednim tygodniu.  

W tym tygodniu handlowcy żądają około 325 euro za tonę potasu. To o 15 euro więcej niż na koniec grudnia i taka 

sama stawka jak tydzień temu. Za najważniejszy nawóz fosforowy używany przez niemieckich rolników, fosforan 

dwuamonowy (DAP), w tym tygodniu w portach importowych trzeba będzie zapłacić 672 euro za tonę. To o 19 euro 

więcej niż na koniec grudnia, ale niezmiennie w stosunku do poprzedniego tygodnia. 

Zamknij >  
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Polski import nawozów z Rosji wzrósł w ciągu roku o 113%. To rekordowy wynik              
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 17.01.2025 |  

Ze wstępnych danych ministerstwa finansów i analiz Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i 

Gospodarki Żywnościowej wynika, że w okresie 11 miesięcy 2024 r. Polska zaimportowała 

rekordową ilość 3,8 mln ton nawozów, o 30% więcej niż rok wcześniej. Wartość importu 

w związku ze spadkiem cen transakcyjnych zwiększyła się o 10,2% do 1,33 mld EUR. 

- Wcześniej największy import nawozów do Polski dotyczył 2020 r. kiedy zaimportowano 

3,4 mln ton o wartości 761 mln EUR. W okresie I-XI ub.r. zaimportowano 1,88 mln ton 

nawozów azotowych, 892 tys. ton nawozów potasowych i 993 tys. ton nawozów 

wieloskładnikowych – informuje Arkadiusz Zalewski z IERGiŻ. 

 - Najwięcej nawozów zaimportowano z Rosji - ponad 1,13 mln ton, o 113% więcej niż rok wcześniej. Co więcej był on 

rekordowy. Wcześniej podobną ale nieco mniejszą ilość nawozów z Rosji zaimportowano w 2017 r. (1,10 mln ton). 

Ponadto zaimportowano 785 tys. ton nawozów z Niemiec, 304 tys. ton z Litwy, 255 tys. ton z Białorusi, 187 tys. ton z 

Chin i 168 tys. ton z Maroka. Wartość importowanych z Rosji nawozów wyniosła niecałe 373 mln EUR, z Niemiec - 

253 mln EUR a z Białorusi - 71 mln EUR. Ponadto nawozy importowano m.in. z Niderlandów, Kanady, Finlandii, 

Algierii, wielkiej Brytanii, Węgier, Norwegii i Kazachstanu – pisze w mediach społecznościowych Arkadiusz Zalewski. 

 

Zamknij > 
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Tusk poświęci polskie rolnictwo? Zadeklarował bezkompromisowe przerwanie impasu 

ws. Ukrainy             
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 15.01.2025 | Fot. KPRM 

 - Polska prezydencja przełamie impas, jaki był widoczny w ostatnich miesiącach. 

Będziemy pracowali wspólnie z Ukrainą i naszymi partnerami europejskimi nad 

przyspieszeniem tak, jak to tylko możliwe, procesu akcesyjnego – powiedział premier 

Tusk, który gościł dzisiaj w Warszawie prezydenta Ukrainy, Wołodymira Zełenskiego. 

- Unia Europejska chociaż coraz bardziej staje się wspólnotą bezpieczeństwa, jest jednak 

także wspólnotą interesów. Każdy musi umieć zadbać o swoje interesy. Będziemy 

pomocni Ukrainie, ale będziemy także pilnować swoich narodowych interesów. Jest to 

oczywiste dla obu stron. (…) Będziemy chcieli jak najszybciej pomóc Ukrainie 

odbudować po wojnie to wszystko, co Rosjanie zniszczyli. Jesteśmy gotowi do zorganizowania trzeciego szczytu 

odbudowy Ukrainy. Mam nadzieję, że wspólnie przekonamy naszych partnerów, że Polska to jest właściwy partner w 

tym procesie.(…) Odnajdujemy wspólny język także, jeśli chodzi o kwestie zbrodni wołyńskiej i kwestie drażliwe, 

dramatyczne w naszej historii. Nie pozwolę, aby w Polsce wykorzystywano tę trudną, dramatyczną historię w jakiś 

politycznych grach. Będę także bardzo konsekwentnie pracował na rzecz szybkiego, systemowego rozwiązania tego 

problemu – deklarował szef polskiego rządu. 

 

Zamknij > 
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Unijny komisarz chce odciążyć rolników. Dodatkowe pieniądze za dodatkowe usługi          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.01.2025 |  

Nowy unijny komisarz ds. rolnictwa, Chrisophe Hansen, ma wielkie plany dotyczące 

rolnictwa. Część swoich pomysłów przedstawił na konferencji prasowej podczas 

Międzynarodowego Zielonego Tygodnia w Berlinie. W swoich uwagach wielokrotnie 

podkreślał, że rolników trzeba odciążyć. 

Jak mówił Hansen, zawód ten potrzebuje stabilności, wystarczających zasobów i 

mniejszej biurokracji. Komisarz jest przekonany, że „w tym roku osiągniemy 

uproszczenie”. - Rolnicy są niesprawiedliwie przedstawiani w złym świetle - powiedział 

w Berlinie Hansen. Podkreślił rolę rolników w zmianach klimatycznych. W jego opinii, są 

oni pierwszymi ofiarami i jednocześnie „najlepszymi sojusznikami” w walce z globalnym ociepleniem. W tym 

kontekście chce umożliwić rolnikom nowe źródła dochodów, takie jak płacenie za usługi środowiskowe i rolnictwo 

węglowe. „Rolnicy powinni otrzymać dodatkowe pieniądze za dodatkowe usługi”.  

 Idzie to również w parze z jego stwierdzeniem, że państwa członkowskie UE muszą być gotowe wpłacać więcej do 

wspólnej puli. - Ale jestem co do tego sceptyczny. Obiecuję, że będę pracować nad mocnym budżetem – zapewniał 

Hansen. 

Hansen planuje także opracować wizję przyszłej polityki rolnej w ciągu pierwszych 100 dni swojej kadencji. Wizja ta 

powinna koncentrować się na konkurencyjności, zrównoważonym rozwoju i prowadzeniu działalności gospodarczej 

w dogodnych warunkach. Hansen chciałby dalej rozwijać Wspólną Politykę Rolną (WPR), aby wspierać zwłaszcza 

mniejsze przedsiębiorstwa i promować pozytywne działania ekologiczne i społeczne. - Ale nie powinno być żadnej 

„rewolucji kopernikańskiej” – stwierdził komisarz ds. rolnictwa. 

Hansen chce wzmocnić pozycję rolników w łańcuchu wartości żywności i chronić ich przed nieuczciwymi praktykami 

handlowymi. Jednocześnie jednak stwierdził, że rolnicy zasadniczo czerpią korzyści z otwartości handlu. Niemniej 

jednak, trudno wyjaśnić, dlaczego środek ochrony roślin jest zakazany w UE, skoro w tym samym czasie inne kraje 

dostarczają do Europy produkty, które zostały poddane działaniu dokładnie tego środka. „Musimy popracować nad 

konkurencyjnością rolników” –podkreślał.  

Hansen widzi też potrzebę działań, zwłaszcza w obliczu wojny na Ukrainie, sporów handlowych z Chinami i drugiej 

kadencji Donalda Trumpa. „Musimy pomyśleć o tym, jak możemy lepiej chronić naszą gospodarkę rolną przed 

wstrząsami geopolitycznymi”. 
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Ostatnia burza o definicję rolnika aktywnego to temat zastępczy? Bruksela i tak nie 

przepuści             
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.01.2025 |  

- Koncepcja: rolnik aktywny = rolnik fakturowy, nie przejdzie, bo jest niezgodna z 

prawem UE. Prawo to nie wymaga od rolników produkcji ani sprzedaży, wymaga 

"działalności rolniczej" a ta może polegać na utrzymaniu użytków rolnych w stanie 

nadającym się do uprawy lub wypasu – uważa były unijny komisarz ds. rolnictwa, Janusz 

Wojciechowski. 

- I na co ta burza z "aktywnym rolnikiem", jak i tak Bruksela to odrzuci, bo jest to nie 

zgodne z prawem UE. Ministerstwo rolnictwa tworzy tematy zastępcze aby odciągnąć 

uwagę od granicy z Ukrainą, kończących się ATM-ach, od umowy Mercosur czy 

Zielonego Ładu, aby rolnicy nie wyszli na drogi. W marcu pójdą w pole i będzie spokój 

do jesieni – uważa działacz organizacji rolniczych i hodowca bydła, Konrad Krupiński. 

Jak wyjaśnia na portalu X Janusz Wojciechowski, prawo unijne nie pozwala (i słusznie) wykluczyć rolnika z dopłat 

według takiego schematu: nie masz faktur = nie sprzedajesz = nie produkujesz = nie jesteś aktywny = nie masz prawa 

do dopłat. Poniżej wyjaśnienia byłego komisarza UE: 

1. Zacznijmy od WTO - Światowej Organizacji Handlu... Otóż ta organizacja, do której Unia Europejska należy jako 

całość, z jej wspólnym rynkiem, zabrania dotowania produkcji rolniczej, chodzi oczywiście w tym przypadku o 

równość konkurencji na rynku światowym. Rolnikom można pomagać w różnym sposób, nie będę tu wchodził w 

szczegóły, ale nie może to być bezpośrednie wspieranie ani stymulowanie produkcji rolnej. Kto tego nie przestrzega, 

ten natychmiast może mieć problem w handlu na rynkach światowych. 

2. Unia Europejska jako największy w świecie eksporter produktów rolnych i żywnościowych i mająca ogromne 

nadwyżki w handlu rolnym z krajami trzecimi (70 mld euro w 2023 roku, tak, tak, dzięki pracowitości rolników Unia 

ma coraz większy problem nie gdzie kupować tylko gdzie sprzedawać produkty rolne), nie może lekceważyć reguł 

WTO, bo bałagan na rynku światowym to najgorsza rzecz dla naszych rolników. Respektujemy te reguły w naszym 

własnym interesie i dlatego do produkcji rolnej wprost nie dopłacamy. Mogą być i są płatności za dobrostan zwierząt, 

ale płatności za to ile rolnik wyprodukował mleka być nie może. To by naruszało reguły WTO. 

3. Unijny system dopłat bezpośrednich jest bacznie obserwowany i nierzadko też atakowany przez konkurencje 

światową, niektórzy dopatrują się w nim ukrytego dotowania produkcji, ale generalnie dopłaty udało się jednak 

obronić i ulokować, czy wręcz "upchnąć" w tzw. "zielonym pudełku" WTO, czyli uznawane są one za pomoc rolnikom, 

która zakazu dotowania produkcji nie narusza. Dlatego tak ważne są te różne element środowiskowe czy klimatyczne 

w dopłatach, na które rolnicy niemało psioczą, ale one pozwalają powiedzieć - sorry, my płacimy rolnikom nie za 

produkcję, tylko za ochronę środowiska i klimatu. 

4. Z powyższych względów unijna definicja działalności rolniczej, będąca podstawą do dalszej definicji aktywnego 

rolnika, nie może sprowadzać się do samej tylko produkcji rolniczej (ani tym bardziej jej sprzedaży) lecz musi 

uwzględniać także to, co zostało zapisane w art. 4 ust. 2 rozporządzenie UE 2115/2021 (o planach strategicznych dla 

Wspólnej Polityki Rolnej), a mianowicie iż działalność rolnicza to nie tylko wytwarzanie produktów rolnych, ale 

również "...utrzymywanie użytków rolnych w stanie, dzięki któremu nadają się one do wypasu lub uprawy, bez 

konieczności podejmowania działań przygotowawczych wykraczających poza użycie zwykłych metod rolniczych i 

zwykłego sprzętu rolniczego..." Wyjaśnia to dobitnie teza 9 preambuły rozporządzenia 2115/2021: "...9). Aby 

zwiększyć rolę rolnictwa w dostarczaniu dóbr publicznych, konieczne jest ustanowienie odpowiedniej ramowej 

definicji działalności rolniczej. Ponadto, aby zapewnić, by Unia mogła wypełnić swoje międzynarodowe zobowiązania 

dotyczące wsparcia wewnętrznego określone w Porozumieniu w sprawie rolnictwa WTO, a w szczególności aby 

podstawowe wsparcie dochodów do celów zrównoważoności i związane z nim typy interwencji były nadal zgłaszane 

jako wsparcie kategorii zielonej, które nie powoduje zakłóceń handlu ani zmian w produkcji, lub też czyni to najwyżej 

w minimalnym stopniu, w ramowej definicji „działalności rolniczej” należy uwzględnić zarówno wytwarzanie 

produktów rolnych, jak i utrzymywanie użytków rolnych, pozostawiając rolnikom wybór między tymi dwoma 
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rodzajami działalności. Aby dostosować się do warunków lokalnych, państwa członkowskie powinny określić 

obowiązujące definicje „działalności rolniczej” oraz odpowiednie warunki w swoich planach strategicznych WPR...". 

5. Nie można zatem powiedzieć rolnikowi - nie sprzedajesz, znaczy nie produkujesz, czyli nie prowadzisz działalności 

rolniczej. Nie ma faktur nie ma dopłat. Bo rolnik wtedy zgodnie z prawem UE powie - nie muszę produkować, 

wystarczy że utrzymuję moją ziemię w dobrym stanie. I dlatego wszelkie próby wyeliminowania rolników z WPR tylko 

dlatego, że nie mają faktur, są bezprzedmiotowe. Warunku sprzedaży nie można rolnikom stawiać. 

6. Nie oznacza to jednak, że każdy, kto utrzymuje ziemię w dobrym stanie jest automatycznie uprawniony do dopłat. 

Nie, bo prawo unijne wprowadza też koncepcje aktywnego rolnika i pozwala oceniać działalność rolniczą (i w ślad za 

tym uzależniać prawo do dopłat) pod różnym kątem, a pod jakim to precyzyjnie wylicza art. 4 ust. 5 wspomnianego 

rozporządzenia 2115/2021: "...Określając, kto jest „rolnikiem aktywnym zawodowo”, państwa członkowskie stosują 

obiektywne i niedyskryminujące kryteria, takie jak: badanie dochodów, nakłady pracy w gospodarstwie, przedmiot 

działalności przedsiębiorstwa oraz włączenie działalności rolniczej tych osób do rejestrów krajowych lub 

regionalnych. Kryteria takie mogą zostać wprowadzone w jednej lub kilku formach wybranych przez państwa 

członkowskie, w tym w formie wykazu negatywnego wykluczającego uznanie rolnika za rolnika aktywnego 

zawodowo. Jeżeli państwa członkowskie uznają za rolników aktywnych zawodowo tych rolników, którzy w 

poprzednim roku nie otrzymali płatności bezpośrednich przekraczających określoną kwotę, kwota ta nie może być 

wyższa niż 5 000 EUR..." Zwracam uwagę, że wśród tych kryteriów nie ma, bo nie może być, ani rozmiarów produkcji 

ani tym bardziej rozmiarów sprzedaży. 

7. Obecna polska definicja aktywnego rolnika, bo taka przecież jest w polskim KPS (Krajowym Planie Strategicznym 

dla Wspólnej Polityki Rolnej) i to nawet rozbudowana, spełnia wszystkie wymogi ramowej definicji unijnej i nie 

narusza zakazu dotowania produkcji wynikającego z reguł WTO. Próby "ulepszenia" tej definicji i plan weryfikacji 

aktywności rolniczej fakturami sprzedaży, są sprzeczne zarówno z prawem UE (wspomnianymi wyżej przepisami) jak i 

z ważnymi i korzystnymi dla nas regułami WTO. Już nie wspomnę (bo wielokrotnie wspominałem) jak bardzo byłyby 

krzywdzące i niebezpieczne dla setek tysięcy małych gospodarstw rolnych, nie nastawionych na intensywna 

komercję, ale przecież ważnych dla bezpieczeństwa żywnościowego. Bo nawet jeśli wielkie gospodarstwa bardziej 

nas żywią, to małe gospodarstwa bardziej nas bronią. Tak było w przeszłości i w przyszłości też może tak być. 

 

Zamknij >  
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Rok 2025 na rynku skupu mleka zapowiada się stabilnie, z szansami na dalszy wzrost  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.01.2025 |  

 - Rok 2025 na rynku mleka wchodzi w fazę stabilizacji, z obiecującymi prognozami ale 

również z licznymi wyzwaniami, które mogą wpłynąć na dalszy rozwój sektora. 

Prognozy wskazują na dalszy wzrost cen w Polsce, stabilizację rynku w Europie oraz 

zmieniające się realia na rynku globalnym – ocenia Wielkopolska Izba Rolnicza. 

Ocena rynkowa Wielkopolskiej Izby Rolniczej: 

Rynki mleka na świecie w 2025 roku rozpoczynają rok z dość stabilnymi cenami, które 

wynikają z odbudowującego się popytu oraz rosnącej produkcji. Szczególnie w krajach 

rozwijających się, takich jak Nowa Zelandia, USA czy Australia, produkcja mleka 

zwiększa się, chociaż w drugiej połowie 2024 roku wzrost był dopiero widoczny. W miarę jak produkcja w krajach 

rozwiniętych (w tym w Europie) systematycznie maleje, rynek globalny staje się coraz bardziej zdominowany przez 

kraje rozwijające się. 

 

W Europie, w tym w Niemczech i Holandii, rynek mleka zmaga się z wyzwaniami związanymi z chorobą niebieskiego 

języka, która wpływa na zdrowie zwierząt i ich wydajność. Choroba ta obniża jakość mleka i zwiększa koszty hodowli, 

co przekłada się na problemy w produkcji. Wzrost cen cieląt hodowlanych w 2024 roku, w związku z mniejszą liczbą 

zdrowych zwierząt, może jeszcze bardziej wpłynąć na koszty i dostępność surowca w 2025 roku. 

Pomimo wyzwań ceny produktów mleczarskich, takich jak masło, sery półtwarde czy odtłuszczone mleko w proszku, 

utrzymują się na wysokim poziomie. Eksperci wskazują jednak, że wysokie ceny mogą ograniczyć dalszy wzrost 

popytu na produkty mleczne, szczególnie w krajach rozwiniętych. Ceny masła mogą stanowić barierę dla dalszego 

wzrostu konsumpcji, podczas gdy stabilizacja globalnego handlu daje nadzieję na utrzymanie równowagi popytu i 

podaży. 

 

Chiny, będące jednym z największych importerów produktów mleczarskich, również przechodzą przez zmiany. Choć 

produkcja mleka w Chinach rośnie, to zmniejszająca się liczba krów oraz trudne warunki pogodowe, takie jak upały, 

wpływają na tempo wzrostu. Pomimo tych trudności, dużym gospodarstwom udaje się zwiększyć produkcję, 

nadrabiając straty po mniejszych hodowcach. Jednak warunki te mogą wpłynąć na stabilność rynku mleka w tym 

regionie w 2025 roku. 

W Polsce ceny skupu mleka w 2024 roku były zmienne, ale prognozy na rok 2025 sugerują dalszy wzrost. Średnia 

cena skupu w Polsce w styczniu 2024 roku wyniosła 207,09 zł/hl, co stanowi spadek o 15,7% w porównaniu z 

analogicznym okresem w 2023 roku. Analitycy przewidują, że ceny skupu w 2025 roku wzrosną do około 250 zł/hl 

pod koniec roku. Prognozy te wskazują na stabilny wzrost cen, co może sprzyjać rolnikom. Należy jednak pamiętać, 

że ceny skupu mogą się różnić w zależności od regionu, z wyższymi cenami w województwach wschodnich, jak 

Podlaskie w porównaniu do regionów zachodnich. 

W 2025 roku rolnicy będą zmuszeni dostosować się do rosnących wymagań środowiskowych oraz zasad 

zrównoważonego rozwoju. Zwiększenie kosztów związanych z ochroną środowiska, może wpłynąć na wydajność 

produkcji. Choć niektóre zmiany mogą wiązać się z wyzwaniami, to również stworzą nowe możliwości na rynku, 

zwłaszcza dla producentów nastawionych na bardziej ekologiczne metody hodowli. 

Rok 2025 na rynku skupu mleka zapowiada się stabilnie, z szansami na dalszy wzrost cen skupu mleka, zarówno w 

Polsce, jak i w innych częściach Europy. Wzrost produkcji w krajach rozwijających się, wysokie ceny produktów 

mleczarskich oraz stabilizacja rynku globalnego mogą sprzyjać dalszym pozytywnym trendom. Niemniej jednak, 

wyzwania związane z chorobami w stadach, kosztami produkcji oraz wymogami środowiskowymi będą miały istotny 

wpływ na przyszłość sektora mleczarskiego. 
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Rolnicy będą musieli elastycznie reagować na zmiany, aby wykorzystać potencjał rynku w 2025 roku, a dalsza 

stabilność rynku będzie zależna od równowagi pomiędzy podażą, popytem oraz rosnącymi kosztami produkcji. 

Źródło: WIR 

 

Zamknij > 
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Biometan, wytwarzany z wysłodków buraczanych, może stać się kluczowym filarem 

nowoczesnych cukrowni                
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 15.01.2025 | Fot. Pixabay 

Z danych Związku Producentów Cukru w Polsce wynika, że roczna produkcja wysłodków 

w Polsce mogłaby zasilić biogazownie o łącznej mocy zainstalowanej 140 MW. To 

wystarczająca ilość energii, aby pokryć pełne zapotrzebowanie energetyczne cukrowni. 

Polska branża cukrownicza, od dekad oparta na węglu, stoi dziś przed kluczowym 

wyzwaniem – transformacją energetyczną, która może zrewolucjonizować cały sektor. 

W obliczu zaostrzonych regulacji unijnych, rosnących kosztów emisji CO₂ oraz presji 

konsumentów na coraz bardziej  zrównoważoną produkcję, cukrownie zmieniają swój 

kurs, sięgając po nowoczesne technologie i odnawialne źródła energii. Europejski sektor 

cukrowniczy już teraz jest liderem transformacji. Cel na 2030 rok zakłada kolejną redukcję emisji o co najmniej 30%, 

co stawia sektor na dobrej drodze do neutralności klimatycznej do 2050 roku. Czy Polska pójdzie tym śladem, a 

biometan – ekologiczny odpowiednik gazu ziemnego – stanie się przyszłością tej tradycyjnej branży przemysłu? 

Obecna rola i emisje: wyzwania i potrzeba zmian 

Polska, jako jeden z największych producentów cukru w Unii Europejskiej, musi zmierzyć się z koniecznością 

ograniczenia emisji dwutlenku węgla w sektorze cukrowniczym. Polskie cukrownie wciąż odznaczają się stosunkowo 

wysokimi emisjami CO₂ w porównaniu z krajami takimi jak Francja czy Niemcy, co czyni redukcję emisji kluczowym 

elementem dostosowania się do unijnych celów klimatycznych. Dotychczas sektor opierał się na węglu, którego 

wybór wynikał z jego łatwej dostępności i niskiej ceny. 

Jednak dynamicznie rosnące koszty uprawnień do emisji CO₂ w ramach systemu EU ETS, zaostrzone przepisy, takie 

jak Dyrektywa RED III oraz wzrost świadomości ekologicznej wymuszają na polskich cukrowniach konieczność 

modernizacji. 

- Transformacja energetyczna to nie tylko kwestia ekologii, ale także konieczność ekonomiczna. Inwestycje w 

odnawialne źródła energii, takie jak energia słoneczna, wiatrowa czy biogazowa, nie tylko redukują ślad węglowy, ale 

także wzmacniają odporność cukrowni na zmienność cen paliw kopalnych oraz rosnące obciążenia podatkowe 

związane z emisjami. Dzięki stabilizacji kosztów operacyjnych, cukrownie stają się mniej narażone na 

nieprzewidywalne wahania cen energii. W  Europie technologie takie jak mechaniczne sprężanie pary, 

niskotemperaturowe suszenie wysłodków buraczanych czy kogeneracja w systemach CHP przyczyniły się do 

znacznego obniżenia emisji w sektorze cukrowniczym. Przemysł zredukował emisje o 59% w latach 1990–2021, co 

stanowi duży krok w kierunku neutralności węglowej. W Polsce wdrożenie instalacji biogazowych opartych na 

wysłodkach buraczanych, jako pozostałości z procesu produkcji cukru, może dodatkowo zwiększyć efektywność 

kosztową, zmniejszając zależność od paliw kopalnych. Biometan nie tylko obniża koszty operacyjne, ale również 

stabilizuje ryzyko finansowe, czyniąc sektor odporniejszym na globalne kryzysy energetyczne – komentuje Michał 

Gawryszczak, dyrektor biura Związku Producentów Cukru w Polsce. 

Transformacja energetyczna: od węgla do odnawialnych źródeł energii 

Transformacja sektora cukrowniczego w kierunku odnawialnych źródeł energii to kluczowy krok w stronę 

uniezależnienia się od paliw kopalnych i ograniczenia emisji CO₂. Produkcja cukru z buraków cukrowych wymaga 

instalacji o znacznej mocy, a sezonowość produkcji  determinuje specyficzne wymagania lokalizacyjne zakładów. 

Główne źródło emisji to produkcja ciepła i energii elektrycznej, szczególnie podczas suszenia wysłodków 

buraczanych, które może odpowiadać nawet za 30% emisji zakładu. 

Jednym z najbardziej obiecujących kierunków jest produkcja biometanu. Jest to ekologiczny odpowiednik gazu 

ziemnego, wytwarzany w procesie fermentacji m.in. wysłodków buraczanych, który może zastąpić gaz ziemny w 

przemyśle. Biomasa, pozyskiwana z pozostałości z procesu produkcji cukru , może służyć do produkcji ciepła i energii 

elektrycznej. Dzięki nowoczesnym technologiom, takim jak suszenie wysłodków buraczanych, może stanowić nawet 
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50% zapotrzebowania na energię w fabryce i 25-30% emisji, oraz systemy kogeneracyjne (o sprawności około 90%), 

cukrownie mogą znacząco poprawić swoją efektywność energetyczną. Obok biometanu, produkowanego z 

wysłodków buraczanych, kluczowe technologie wspierające dekarbonizację to: 

- procesy elektryfikacji, jak wykorzystanie pomp ciepła i kotłów elektrycznych; 

- technologie wychwytywania i składowania CO₂ (CCS), które mogą być zastosowane m.in. w piecach wapienniczych; 

- odzysk ciepła i zarządzanie energią, umożliwiające zmniejszenie strat energetycznych w procesie produkcji cukru; 

- biomasa i odnawialne źródła energii, które mogą być wykorzystane zarówno na miejscu, jak i dostarczane z 

zewnętrznych źródeł. 

Wysłodki buraczane, będące pozostałością w produkcji cukru, to jedno z lepszych źródeł do wytwarzania biometanu. 

Jej wartość energetyczna porównywalna jest z bagassą trzcinową, wykorzystywaną w krajach produkujących cukier 

trzcinowy. Biometan pozyskiwany z fermentacji wysłodków może zasilać cukrownie i być wprowadzany do lokalnych 

sieci gazowych, zwiększając samowystarczalność energetyczną zakładów i zmniejszając ich zależność od paliw 

kopalnych. 

Wyzwania transformacji energetycznej sektora cukrowniczego 

Polski sektor cukrowniczy, ze względu na swoją sezonowość, staje przed unikalnymi wyzwaniami wymagającymi 

elastycznego podejścia. Produkcja, ograniczona do 90–150 dni w roku, znacząco zwiększa koszty amortyzacji i 

utrzymania urządzeń. Krótki, intensywny okres pracy fabryk sprawia, że technologie wymagające ciągłości działania, 

takie jak biometanizacja, są trudne do efektywnego wdrożenia. Dodatkowo, proces suszenia wysłodków 

buraczanych, który jest wyjątkowo energochłonny, w połączeniu z wysokim zużyciem paliw kopalnych do produkcji 

ciepła i energii elektrycznej, wyraźnie wskazuje na pilną potrzebę transformacji obecnego modelu funkcjonowania 

zakładów. 

Historycznie, wysłodki buraczane były wykorzystywane głównie jako komponent paszowy. Jednak rynek paszowy nie 

jest w stanie wchłonąć całej ilości wyprodukowanych wysłodków, zwłaszcza w sezonach nadprodukcji. Przykładem 

może być kampania 2022/2023, w której wyprodukowano w Polsce około 3,45 miliona ton wysłodków buraczanych. 

Nadwyżki te, które nie znajdują zastosowania na rynku paszowym, muszą być efektywnie zagospodarowane, co 

stwarza wyzwania logistyczne i ekologiczne. Rok gospodarczy 2024/2025 przyniesie największe zbiory buraka 

cukrowego w historii naszego kraju, a co za tym idzie jeszcze bardziej zwiększy się podaż wysłodków, których rynek 

paszowy w Polsce nie skonsumuje. Dlatego tak ważny jest rozwój infrastruktury biogazowej przy cukrowniach. 

Z danych Związku Producentów Cukru w Polsce wynika, że roczna produkcja wysłodków w Polsce mogłaby zasilić 

biogazownie o łącznej mocy zainstalowanej 140 MW. To wystarczająca ilość energii, aby pokryć pełne 

zapotrzebowanie energetyczne cukrowni, co przyczyniłoby się do całkowitej dekarbonizacji sektora cukrowniczego, 

zmniejszając jego zależność od węgla. 

Niestety, status prawny i klasyfikacja wysłodków w kontekście regulacji unijnych oraz polskiego prawa stanowi 

istotne wyzwanie. Obecna sytuacja legislacyjna wymaga doprecyzowania definicji wysłodków w związku z 

implementacją dyrektywy RED II (Dyrektywa Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2018/2001), co ma bezpośredni 

wpływ na możliwość uznania ich za zeroemisyjny substrat do produkcji biogazu. 

Zielona energia dla sektora cukrowniczego 

Mimo licznych trudności, sektor cukrowniczy w Polsce ma szansę na transformację energetyczną, która może uczynić 

go bardziej samowystarczalnym. Biometan, wytwarzany z wysłodków buraczanych może stać się kluczowym filarem 

nowoczesnych cukrowni. Dzięki swojej wszechstronności, biometan może zasilać lokalne systemy kogeneracyjne 

(CHP) lub być wprowadzany do sieci gazowych, skutecznie zmniejszając zależność od paliw kopalnych. 

W nowoczesnych zakładach przetwarzanie wysłodków buraczanych może przyjąć różnorodne formy – od 

biometanizacji po spalanie w nowoczesnych kotłach na biomasę, co umożliwia elastyczne dostosowanie się do 

zmiennych warunków rynkowych. Niestety, w Polsce proces ten wciąż jest w początkowej fazie rozwoju. 
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Równolegle, rozwój technologii takich jak mechaniczne sprężanie pary wodnej (MVR), wysokotemperaturowe 

pompy ciepła, a także przejście na nowoczesne piece wapienne z redukcją emisji CO₂ oraz implementacja technologii 

wychwytywania i magazynowania dwutlenku węgla (CCS) może znacząco przyczynić się do zmniejszenia zużycia paliw 

kopalnych i poprawy efektywności energetycznej zakładów. Kluczowym wyzwaniem dla Polski będzie znalezienie 

równowagi między tradycyjnym wykorzystaniem wysłodków buraczanych jako paszy a jej ogromnym potencjałem 

jako surowca energetycznego. Transformacja sektora to nie tylko wyzwanie, ale przede wszystkim szansa na 

nowoczesny, zrównoważony rozwój. 

Droga do neutralności klimatycznej 

Transformacja energetyczna polskiego sektora cukrowniczego to zadanie, które wymaga zaangażowania wszystkich 

interesariuszy: rządu, przemysłu, społeczności lokalnych i środowisk naukowych. Inwestycje w nowoczesne 

technologie, takie jak biometanizacja i mechaniczne sprężanie pary wodnej, muszą być wspierane przez spójne ramy 

polityczne oraz odpowiednie mechanizmy finansowe. 

Polska ma szansę nie tylko dogonić liderów z Europy Zachodniej, ale także wytyczyć własną ścieżkę innowacji, która 

będzie odpowiadać na lokalne wyzwania, takie jak sezonowość produkcji czy ograniczony dostęp do infrastruktury 

przesyłowej. Działania podejmowane teraz, wspierane przez programy takie jak KPO, mogą zbudować solidne 

fundamenty dla sektora, który będzie bardziej odporny na globalne kryzysy energetyczne i gotowy sprostać 

wymaganiom przyszłości. Neutralność klimatyczna to cel, który wydaje się odległy, ale dzięki konsekwentnym 

wysiłkom może stać się rzeczywistością. 
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Grupa Azoty podpisała umowę z ukraińską Grupą Agroprosperis na dostawę nawozów 

NPK. Nowy kontrahent Grupy Azoty jest największym producentem i eksporterem 

płodów rolnych, posiadającym inwestycje zagraniczne w regionie Morza Czarnego. 

Pierwsza dostawa nawozów została zrealizowana w grudniu, kolejne zaplanowane są 

na styczeń br. 

- Grupa Azoty jest pewnym partnerem biznesowym o szerokiej ofercie produktowej, 

przygotowanej na obsługę dużego i wymagającego rynku, jakim jest Ukraina. Nasz 

potencjał będziemy potwierdzać w nadchodzących okresach, poprzez zwiększanie 

aktywności handlowej w tym kierunku oraz rozwijanie odpowiednich rozwiązań logistycznych – komentuje Wojciech 

Węgrzynek Dyrektor Pionu Handlowego, Grupa Azoty S.A. 

Rynek ukraiński jest jednym z kluczowych dla sprzedaży nawozów NPK w Europie Wschodniej. Jedną z istotniejszych 

branż w Ukrainie jest sektor rolniczy, który odpowiada za 10,9% PKB kraju. Nawozy NPK mają bardzo istotną rolę w 

maksymalizacji wydajności produkcji AGRO, poprzez zwiększanie plonowania oraz realizację produkcji rolniczej o 

najwyższych parametrach jakościowych. 

- W ciągu 10 lat obecności na rynku ukraińskim naszym głównym priorytetem był bezpośredni import środków 

produkcji rolnej od kluczowych światowych dostawców. Zależy nam na rozwijaniu strategicznego partnerstwa z 

Grupą Azoty, aby zapewnić terminowość i jakość operacji dla naszych 41 gospodarstw i naszych partnerów-rolników 

w całej Ukrainie – komentuje Volodymyr Khochai, dyrektor AP Import, działalności dystrybucyjnej Grupy 

Agroprosperis. 

Grupa Azoty oferuje nawozy z szerokiej gamy nawozów azotowych megAN, azotowo-siarkowych Saletrosan, Siarczan 

Amonu macro i select oraz wieloskładnikowych pod marką: Polifoska 8 – NPK 8-24-24 (+9) i Polifoska 6 NPK 6-20-

30(+7) – szczególnie polecane pod siew słonecznika, rzepaku i buraka cukrowego. W niedalekiej przyszłości nawozy 

te zostaną wzbogacone o mikroelementy, co umożliwi rozszerzenie ich zastosowania i skierowanie do szerszego 

grona odbiorców. 

Grupa Agroprosperis oferuje dla ukraińskich rolników pełną gamę towarów i usług, takich jak dystrybucja środków 

produkcji rolnej, finansowanie za pośrednictwem banku Agroprosperis, logistyka, pozyskiwanie i eksport plonów i ich 

przetworzonych produktów na rynki światowe. 
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